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POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV PONIEDZIALEK 26 LIPCA J94 8 ROKU Nr 204 (1129)' 

allace rzuca • wyzwane 
trumanowsko-dew~yowskiei koalicii 

militarystów i bankierów 
niewa:ż ce.Iem kh w Ndemczech było d jest do
prowadzenie z powrotem do władzy tych kół 
przemysłowych i moMpoli&tyCZill.ych, ik.tór• 

0 Utrwalenie pokOJ•U J• zgodę m• d Stwierdzając, że koła rządzące USA zdra· Ję zy DarO- dziły Roo6evelta, Wallace określił je jako koa 
dami - zobowiązu1· e się walcdec' kandydat licje militarystów oraz 6fer bankowych i mo-nopolistów naftowych. Przypolil!Il!iał on swe o· Partii Postępowe,· na prezy e t USA strzeżelllia sprzed dwóch lat, k.iedy był j€6Z<:re D a członkiem gabinetu Truma111a, 'ie li.ni.a po!Hyki 

Jll~ADELFIA (PAP)'. - Wśród olbrzymich I 6) walki 0 prawa świata pracy, zarówno amerykańskiej będzie prowadziła do 'wzrasta
owa ~Jl zeb~anych tłum?W: H_enry Wa!lace wy· p;oletariatu miejskiego, jak i wiejskiego prze· jącego międzY111drodowego na.pięcia. 
gło~.! godzmne przemow1eme, w ktorym wy- ciwko trwonieniu dóbr i zasobów amerykań· Wallace ipodk.reśldł, że ostme'ielllie l'o :r:łożył 
raził na wstępie zgodę na przyjęcie z ramienia skich. jeszcze pr.7led wydarzellliami w Grecji, we Wio 
Partii Postępowej kandydatury na stanowisko Program swój Wallace oikreśLił j60Co pro~ szech i w Palestynie. 
prezydi;nta St'?-11ów. Zj~czonych. Wallace g.ram postępowego kapitalizmu, który będzie Wallace oświadczył następnie, przy oma· 
"".ygło~ił przi:mowierue. ~~ w gma~hu konwen· brnnił „twórczych sił niepodległych jednostek wianiu kryzyisu ber1ińsk.iego, że ws tal on spo· 
c~i, ktory mogł Po!111escic zaled:vi~ 18 _t-y:s .. o· przeciwko pętom monopoli". wodowany przez amerykańską politykę w Eu· 
5 ob,. lecz .i:ia na.iw1·ększym _&tad1ome miejskim „Zobowiązałem się - powiedział Wallace ropie. „Niemcy będą centrum każdego kryzysu 
w .Filadelfa, gdzie zebrało się '?°nad 35 tys. lu- - do walki przeciwko strachowi, którym twór międzynarodowego - powiedział on - jak 
d~i. Celem. us!y_szema Walla_ce a przybyły Bf?e- cy histerii i paniki chcą przesłonić masom a- długo Stany Zjednocrone nie poro1Z.umieją się 
CJ~lne pociągi 1ego zwolenników z 10 wielkich merykańskim prawdziwe przyczyny obecnej ze Związkiem Radzieckim. Jednakże rządzące 
:d~.st, w tym z Nowego Jorku około 5 tys. o- sytuacji świ<ltowej". I koła amerykańskie nie chcą tego uczymć, po· 

gra:~;~~r!z~eid~~:!prf~ ~~~c:~
6

~r~~: Repres1·e rząd u wlosk·1ego ką programów wewnętrznego i zagranicznego 
demokratów oraz republikanów. 

Mówca podkreślił, że Partia Postępowa na· 
wiązuje do tradycji JefferS<>na, Lincolna i Roo· W Stosunku do działaczy robotniczych 
t:evelta. W przeciwieństwie do kandydatów o- RZ 
b t 

YM (PAP). - DZlien.!llik „Unita" donosi, cesy 57 członkom zwJązk:ów zawodowych oraz u 5 arych partii, którzy zobow1ąz.al! &ię wo· 
bf:!C kliki wojskowej 1 oligarchii finansowej do że policja włoska przeprowadza w dalszym clą Związku Byłych Partyzantów. W prowincj•i Sie 
kontynuowania militarystycznej i imperiali· gu aresztowania w.!ród działaczy ~iązków za- na ma wkrótce stanąć przed sądem około 100 
6t~znej polityki USA, ma on J'edynie zobowią wod h 1 • ód b t .kó k 1. działaczy robotniczych. W San Salvatore aresż błogosławiły i f.inansowały fa&Zyz:m memiecld owyc wsr ro 0 nI w, tórzy bra 1 towano około SO osób. Aret1ztowania przepro- i były sprawcami hitleryz.mu w Rzeszy. 
zania wobec mas amerykańskich. Polegają one udział "". st:,ajku protestacyff!ym po zamachu wadzane są również w Turynie, Bolonii li. Nea- W zachodnich Niemczech - &twierdzl1 Wal 
na obietnicy: na Togliatti ego. We Florenc11 wytoczono pro· polu. (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
mie%c~~stawienfa praw ludzkfc.h na naczelnym 111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111w1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111 

2) odebrania władzy w USA i rąk wielkich p d k e K p J 
monopoli i międzynarodowej finans/ery. r a W a O O n gr e SI e 

3) pokojowych rokowań ze Związkiem Ra· 
dzieckim oraz utrwalenia pokoju bez poświę· 

cania interesów mas amerykańskich, T• t • R k • •d 'f d D • • M J• • 
4) wzmocnienia ONZ jako nadrzędnej fnsty- I o I an OWICZ I ą w s a y orr1ota I usso 1n1ego 

tucji pawoływanej do pokojowego rozwiązywa MOSK.~A P~P. - Korespo~tlent d.7liennika go prze<Z kierownictwo partyjne wobec wsz.y-1 wódców, mają określony cel zastraszeinJLa mas 
nia międzynarodowych sporów, . „Prawda ?ono5'1 z. Belgr.~du na tem~t. ko_n!)'re· stl<~c~ członków_ partii, kitórzy wyrażal.iby naj partyjnych i zmuszenia delegaitów kongresu 

5) użyeia prestiżu i potęgi Stanów Zjedna· su KomllD!lstyc.zneJ Part111 Jugosłow1~sk1e1. mniejszy sprzeciw w stosunku do Linii Tito- do ślepego głosowania na wszystko, co bę-
czonych dla pomocy ludności świata, a nie jej . „Kongres KPJ prz_ygotowywał Się 1 odbywa Rank:owicza. dzie podyktowane przez dyktatorską górę KPJ. 
•w~y•zy~s•k•h•v•a•c•w•m-•i-w•fu•d•c•o•m-·-----··---s•1•ę-w_w_~_n•k•a•c•h-&•1•~•e~g~o-t•e•~-r.u~,•s•l•o•~-w.an-ed- ~~~p~~~d~~~~_6to~~ ~~s~g~w~e~z~~~~ 

no ':".'obec w1e~:i czło~kow Ko~un1styczne1 niu Tito użyto groźby pod adresem komunl-

,,Obywatelu, • mowc1e na 
, 

t t I " emo .... 
Wyrzut tego rodzaju pod ;idresem mów<:y I do głosów ludzi pracy, którzy, coprawda. nle 

robotnika lub chłopa, robotnicy lub chłopki zajmują żadnych stanowisk urzędowych, ale 
rozlega się jeszcze nie raz z za stołu prezydia! często bardoo dobrze dostrzegają błędy popeł
nego. Ma on niekiedy swoje uzasadnienie. Są j nia.ne przez kierowników tych lub innych insty 
prawie w każdej OTganizacji czy instytucji ta• tucji czy zakładów. 
cy „zawodowi'' mówcy, którzy mają na każdą I Na śliską I niebezpieczną drogę wstępują ci 
okazję j:mno przemówienie. Najczęściej jednak i kierownicy, którzy nie chcą się wsłuchiwać 
rozlega się ów okrzyk przewodniczącego wów- w glosy krytyki t którzy nie lubią publicznie 
czas, gdy mówca-robotnik czy robotnica, chłop 1 przeprowadzać samokrytyki swej własnej dzia
czy chłopka poruszają w swoim przemówieniu lainości. Wielcy nauczyciele klasy robotni
teroat niewygodny lul> nieprzyjemny dla kiero. czej Marks i Engels, Lenin i Stalin powiele
wników tej czy innej tnstytucji, przedslębi.-n- kroć ostrzegali, że niewsłuchiwanie się w głO
stwa lub organizącJ;; gdy ped adresem kiero- sy krytyki i nieprzeprowadzanie samokrytyki 
wników pada słowo krytyki ze strony lud.z! musi prowadzić takich kierowników f takie or
pracy nie piastujących wysokich urzędów. ganiiacje do pogłębienia swoich błędów, a nie-
Byłem niedawno na zebraniu partyjnym w rzadko do calk"Jwltego zwichnięcia. Przecież 

pewnej większej fabryce. Tematem obrad były nie co innego sprowadziło na manowce przy
uchwały lipcowego Plenum K'J.mitetu Central· wódców Komunistycznej Partit Jugosławil -
nego Polskiej Partii Robotniczej. W dyskusji Tito, Ka.rdela t innych. 
zabrał głos robotnik, który wskazał na niesu- Przyznajemy: brak Jeszcze u większości robotni 
mienną pracę kierowników fabrycznych kol<:>- ków I chłopów, robotnic t chłopek kunsztu wy 
nii dla dzieci robotniczych. Przewodniczący sławiania swoich myśli, brak kultury słowa 
przerwał mu: - towarzyszu, mówcie na te- mówionego. Ale skądże mieli nabyć tej umiejęt 
matl" Zabrała głos robotnica, wskazywała na noŚ<;i1 
marnotrawną gosp<:>darkę surowcem. Przewo- Przecież chyba nie za czasów sanacyjnych, gdy 
dnkzący zwrócił jej uwgę - towarzyszko, groziło więzienie Jub Bereza Kartuska za każ
proslmy, żebyści~ się trzymali tematu refera- de śmielsze sio'JWO wypowiedziane przez robo
tul" . tnika lub chłlopał Przecież chyba nie za oku-

Robotnica mówiła o nieporządnym stosunku panta niemiecklego1 
niektórych majstrów do swej pra.cy, d.'> EWego Ludzie pracy dopiero teraz w Pol5'Ce Ludowej, 
miejsca pracy, wskazując, że taki majster nie mają możność skorzystać w pełni z praw oby
moźe mieć autorytetu u robotników. Przewotlni watelskicb i wypowiadać głośno swoje uwagi I 
czący zganił Ją, że mówi nie na temat. życzenia, swoje pragnienia i swoją wolę. 
Każda taka uwaga przewodniczącego detono- I źle czynią ci kierownicy, którzy usiłują ba 

wała mówcę lub mówczynię i interwencja prze mować rosnącą aktywność zarówno szerego
wodniczącego fillkty<:zn!e zamykała mu usta. wych czł.o.nków partii, jak 1 ludzi pracy wogó
Praktycznie przewodniczący zebranła „kneblo- le. A już zupełnie niedobrze jest, kiedy przewo 
wał" usta ludziom pracy, którzy nieraz w swej dniczący zebrania robotniczego zamyka usta 
sl<romnoścl muszą się z.dobyć na nłelada odwa- mniej . wyrobionym członkom partii i bezpar
gę, aby upisać się do głosu i 1>powiedzieć wo tyjnym robob1ikom opryskliwym okrzykiem: 
bee całego zgromadzenia o tych rzeczach, któ „obywatelu, mówcie na temat!" 
re uważa za niesłuszne w działalności tych lub We mole osobiście :zakiełkowała podejrzliwa 
innych kierowników. myśl: tu wolą, aby o pewnych rzeczach nie mó 

I dlatego jest rzeczą głęboko nJesłuuną takt wi01'• J)l"X.v -.iawt.ailo.m.nkzn'U'.Ch. 
lekceważa.a 1tosunek niektórvcb kierowników I!. U 

Pa.r~11 J1;1gosławu represje za. to,. z.e _występo- stów, wiernych zasadom internacjonalizmu J 
w:al~ om p~zeci_w~o antyradzi~eJ l a.ntyso- marksistowsko • leninowskiej Idei. Powiedzla• 
CJahstyc~eJ hm1 j)OS.tępowama ob_ecny~h no tam: „będziemy niemiłosiernJ wobec wszy
przywodco'_V _K~J. W1ado.me są fakty, ~e kiie- stkich 'odchyleń od linii naszej partii", 
dy wybraru JUZ n.a kongres delegaoi me oka- . . 
zywali gotowości ślepego głoso•wania 00 na· w, tego rodzaju atmosferze groz~y i .zastra• 
rodowy j antyradziecki kurs kierownictwa K. &zen.a odby'_Va się cały k?.ngr:S. N1e bez JJ?d· 
P. J. byLi oni natychmi.ast od'5uwani od wszel- staw robo~n1cy Jug.o~aw11, siedząc przebieg 
kiej działalnośc.i i aresztowani. Szczególnie li· kongie~u 1 będ~c swiadkru:nt m~owych are
czne są aresztowania w jugosłowiańskdej czę- sztow_an. k?munistów, m~w1ą ~ za~em: „te~az 
.ści Macedonid i w Serbii. w "'.1ęz1eru?ch będą s11~dzi~li me taszr:~c~, 

W rzeczywistości, każdy kto ośmiela się wy wspołf?racu1ący z. okupa.z:tam1, J_ec.: komunisci, 
stępowc.ć w obronie rewolucyjnych z.as.ad formu~ąc_y szeregi ?rzec1wko ~1m • 
marks;stowsko - leninowskich, ptzeciwko na· V! s"."'ietle powyz.sz.yc~ ~aktow .szyderstwem 
cjonalizmowi .rządzącej góry KPJ, znajduje się stają 1nę wielokrotne osw1a.dczerua z trybuny 
pod grożbą rozprawy ze strony Ra.nkowicza. loongre6u, padające z ust przedstawicieli kie· 
Part.i a jest pod nadzorem człowiek.a, który łą· rownictwa K~J. o. wierności .:Wobec ma.rksiz~~ 
cząc stanowisko ministra bezpieczeństwa i o.r· ora,z o wolnosc1 1 demokraq1 wewnątrz partil. 
ganiz.acyjnego sekr-etarza Centrałnego Komite· Widać, 'ie kierowlllictwo nie czuje się obe· 
tu KPJ, szeroko wykorzy6tuje środki policyj- cnie na 6iłach utrzymania pairtid w .rękach be:i: 
ne w wewnętrznych sprawach partyjnych. okrutny<:h środków te.rrorystycznych, pr:z.y po· 

Kongres odbywa się w budynku, otocionym mo;;y prześladowań, aresztów, zastraszeń ko· 
ze wszystkich stron wojsk.iem, wokół zaś roz· munistów jugosłowiańskich, wiernych marksiz 
stawiono działa zenitowe. Samoloty znajdują mow.i • leninizmowi. Lud.z.ie, pok.roju Raclwwi
się w gotowości bojowej. cza próbują utrzymać się na ki erownicz.ym sta 
Wyłania się pytanie: przeciwko komu sk.ie· nowi6ku w partii i narzucić jej swoją na.cjo· 

rowana jest taka wojenno • policyjna machi· nalistyczną, antyludową politykę. 
na, jeżeli Tito i Rankowicz zapewniają, iż ma· Taki system terroru i represji świadczy o 
sy partyjne jednomyślnie idą za kierowni- tym, że k iero wnictwo KPJ weszło na drog!t 
ctwem KPJ? Widocznie obecni przywódcy ju- stosowania met.od faszystowskich. W swoim 
gosłowiańskiej pCLitii komunistycznej nie liczą czasie próbowali tak postępować w stosunku 
na siłę przekonywującą swoich argumentów i do francuskich komunistów - Dorriot, zaś wo· 
swo ich oświadczeń, lecz polegają na sile orę- bee komunistów włoskich - Mussolini. Obaj 
ża i represji. szybko też stoczyli się w objęcia faszyzmu. 

Nazywa się to u Tito i Ran.koiwicza wewnę- Takie są pouczające lekcje hi-sto.fit Biurokra· 
trzno • partyjną demokracją. Jasne jest, że tyczna góra rządząca komunistyczną partią ju
terrorystyczne metody, szeroko wykorzysty- gosłowiańską doszła już do ostatecznej gra· 
wane przez obecnych jugosło•wiańskich przy· nicy" - kończy kore.:>pondent „Prawdy". 

Podatek na „most powietrzny" 
BERLIN (PAP). - Dzienni k „Neues Deutsch I „W ten sposób - pisze „Neues Deutsch· 

land" donosi z Frankfurtu, że władze Bizom i 1 land" - władze amerykańskie i brytyjskie 
zamierzają wprowadzić nowy „podatek" w wy I chcą zebrać fundusz w wysokości ok. 100 mi
sokości 2 mairek od każdego mteszkańca Nie-i Jionó.w mare. k od niem.ieckiej ludności pracu
miec zachodnich, żeby opłacić -przewóz żywno· jącej, 'Żeby finansować w dalszym oiągu tzw. 
ści i innych towarów drogą po,wielrz~Ji do za· „most powietrzny" wymyśloJUT ze wzg~dów, 
chodnich eektorów Berlipa. ' C.łY.sto 2lOpaganjJQwy~~·. / • · _....._ 
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~ a ł g o r z a ł a F o r n a 1 s k a ,.<. ai~~~ .. ~~~c~k~~H~f.~.:-
w ści, o których mówią rządzące w USA koła. 

' . OCZniCę śmierci tOW • Jasi W zachodni cli Niemczech odbudowuje się wo-
U ln di' · je ny potencja/ przemys!owy, a sprawiedli-

&i :~ Y ien 26 lipca 1944 r~ku. ro~buc.zull tensywnej pracy partyjnej, prrerywanej pa· 1943 wku j€st dla towarzyszy uosobieniem wo'ć wykonuje adminfatca.cja niemiecka, któ
~ d Warszawą lo~kotem gą.s1eruc 1 zg1e/- rokrolnym uwię1.1eniem. Pisze, kształci się, wiary w zwycięstwo. Kochali ją towarzysze rej 70 proc. stanowią b. hitlerowcy. Polityka 

em przemar-.zu. c.ofaJ<!cycb się ze wschodu org, ntzuje rewo~ucyjny ruch .kobiecy. partyjni, szanowali i cenili ludzie z poza part:·i. amerykaltslia w Niemczech kieruje się jedynie 
:'0d'5~· Conti blrzeJ W;sly płonęła liI1ia frontu,J \. Vybuch wojny zastaje ją w więi.ie:niu sa· Nie złamała jej nawet śmierć najbliż- clięcią panowania i zysków". 
b ł a.e~a dolatywał pomruk artylem. Lublm nacyjnym, gdzie przebywała od trzech lat, a- szych towarzyszy, Mariana Marcelego No- Wallace zwrócił uwagę na fakt odrzuce.nda 

Y JUZ wolny. Na oo;wobodzoneJ z1ero1 po- resztowana za pr(lcę w Komitecie Centralnym wołki, ani bnhaterska śmierć jej szcze- przez Waszyngton -szeregu pokojowych propo· 
~v„~ł rząu lud-Owy - !'olski .~omitet '_"Vyzw_o- Pomocy więźniom antyfaszystowslci.m. gólnie ukochanego towarzy&Za „cudownego zycji radzieckich. Mówiąc 0 amerykańskiiej hi-
e~ N~r<><l?wego„ Wscieklosc ~1emc<;>w. 6Ję- Jako je.dną -z oo;.tatnkh ,po kapitulacji War- dziecka", jak go oa.zywała, Janka Krasickiego. sterii wojennej, powiedział on dosłownie: ,,Mo 
gł, 4 ~~nitu .i w .pierwszym. rzędz~e ms~1b s'.ę szawy, „Jasia" wychodzi na wolność i dostaje 13 !listopada „Jasia" spotyka się z długo żemy kupić za dolary generałów, ale nie uda 
n• t1 eh boiowrnk.ach podi1emne1 Polski, kto- eię do BialegostoJrn. Pracuje tam, jako nauczy- niewidzianym mężem, aby nie z.obaczyć go wię się nam pozyskać za pieniądze żołnierzy, kt6-
~y ~W!! ~!el~let:nią /racą <przygotowywali no- cielka. cej. Zostaje aresztowana wra.z z Pawłem Fin- rzy chcieliby umierać za amerykańskich ban· 

ą, emo ra yczną . ol~kę .. W p~n~uych . Io- 'VV pół roku po napaści Niemców na ZSRR, derem, w mieszkaniu na Grottgera. i z.nów osa· kierów. Prestiż Stanów Zjednoczonych w Euro 
~hac.h n.~:/ii~ucbak gmęh naidztelrueisi bo]OW- ostatnim pociąg•em Małgorzata Fornalska wy- dzona w warszawskim więzieniu . Wożono ją pie maleje, a naprawić go będ.Ue można jedy· 

icv pa! ł emo ratycznych, salwy egzekucji jeżdża wraz z matką i córeczką w głąb Związ- po różnych miru;tach, bilo i torturowano, niko- nie przez rozmowy pokojowe ze Związkiem Ra 
rot:bl.'Ulliewaly _na Pawi.a.ku. 26 lipiec etat się ku Radzieckiego, a wkrótce, nie bacząc na swe go nle zdradziła, nikogo nie wydała. Po ośmiu dzieckim. Skoro straciliśmy politycznie Berlin, 
h<il~~ ~at~ (l!a walczących 0 nową Polskę, wątle z.drowie, przedostaje się do Polski. miesi~cach tortur została stracona w dniu 26 nie stracimy nic, jeżeli w dążeniu do pokoju 
~tti:Z.!g~~~ ty;a:~za~~k:i~jlkmganiz~ji ~PR, W styczni'll 1941 roku z. luźnych doty>chCU!.6 lipca 1944 roku :na Pawiaku. ustąpimy zeń i militarnie". 

6-zy.ch towarzyszy {~cit~ 'd ~ swy.c 
1 
nai ;-p- grup i kółek powstaje Poleka Partia Robotni- Po ostatnich chwil swego życia była łagod- W ten sposób Wallace opowiedział IS!~ IM 

ni.ei bohat.en;ko jed 1m . lll~ ~g~nę ahrow- cza. Obok tow. tow. Nowotki, Finde.ra, Go· na, spokojna, opanowana. Wiedi.iała. że front wycofaniem wojsk amerykańs.Jcich z Berlina.. 
st.aci ruchu robot . n.a .z naJpMię łme~zty-c Fpo- mułki-Wiesława, towarzyszka „Jasia" staje w jest już bli6ko, i choć zdawała oobie sprawę, \V zakończeniu swego prz.emówi-enia Wal-

mczego - a gorza a or- · · · · PPR B. · b · · P 1 k' k' · · k 1 1 ł · P rt' P t b · r.alska Jasia" d . d t . . . ł . pierwszym szeregu orgamzatorow . 1erze że nie zo aczy JUZ o s 1 ta 1e1, o Ja ą wa - ace zaznaczy , ze a ia os ępowa. zo ow1ą-
. "' ' g yz po ym uni~m~m .zna Ją czynny udział w pracach partii. Patrząc na tę czyła, głęboko wierzyła w wyzwolenie narodu zujc się do dalszej pracy nad urzeczyw.istn.ie-

ogoł t<iwarzy~zy, wy.cz.erp.ana oi;m]()mledilt>tCZ- d b · · 
nym ''"'ęz;eru· ł bł _,,. t k f' ro ną, wątłą kobietę, trudno wprost było uw1e i w sprawiedliwość. niem idealów i pr<>gramu p-ostępowych Amery-

.,._ ' em, 06 a a w..,.,,,u e wyra mowa· · · · t · t k · 1 d · N p · · J "' -• k yrc PPR f' · k · · k' · b l' J ff L' 1 · R l!lycb tortur :wstal t t . rzyc, ze moze spros ac a wte u za amom. a am1ęc o „ as1 , <.:,.,,on u " , o iamei anow, Ja ·.1m1 y ·1 e ·erson, mco n i oose-
d '. . a. po raz os am wyprowa- le·i:v do komiletu redakcyjnego „Trybuny Wal bojowniczce i najlepszej towarzyszce, pozosta- velt. "Wszystkie siły postępowe USA - po• 
,zona z Pawiaka_;uz lJ.le na ba<lama do gesta- JJOści" opiekui·e 6ię więźniami kierui·e apara- nie w na.szei· organiza.ci·i·7,awsze żywa, gdvi wiedział on - J'ednoczą llłę w nowe1· partii.i, oe 

po ale na śm1erc. ' . ' ' -
• · . „ . . tern, zaopatruiącym towar,zyszy w dokumenty, była to „postać w naszym ntchu kryształowa, Iem przeciwstawienia się katastrofom gospo-
~·J&fta była. kochana 1 c~rnona. przez wszy- obsl•1guje teren, jet;t łą-czniczką między oddzia był to najofiarniejszy żołnierz wyzwolenia i darcryrn, politycznym i wojskowym, do któ· 

6 tlti~h. Ktokolw;.e1' fipotkał 6.lę z nią na terenie !ami zbrojnymi a wvdziałami Ko·mitetu. wierności", j.a.k ją scharakteryzował t<>w. Vvie6 rych obecna polityka amerykafu;ką musii do-
fiWł!J lp!.ecy, gor'lOO 4Bi~ do niej przywiązywał, W najcięższych dniach rozpasanego terroru ław. · Z. V. prowadzić". 

c.ei:a1ł ją i •tawał t>ię jej przy,klcł.elem. Ta drob· ---------------------------------------------n.a. W&tła .koJ:ileta, o łagodnych, czarnych o-
cuc;h ~-ynęł ze f;wej dobroci, ła_godn<>ści, nie
spczyłe; energii, .k:tórct oddała w 6łużbie spra
wioe<lliwej, w-0lnej od 'llci6ku i wyzy-sku Polski. 

· Nic :nie :J>Ot~afilo jej złamać. Ani dęik.ie ży 
cie, u1.1 wielokTOtn& więzienie. „Jasia." zacho
wała ipp~oclę ducha, łagodno·ść i przedziwną, 

PA WJE,J.., F ·JrNDER 
w • 

rocznicę 
, . . 
sm1erc1 

tak dla niej charakterylltyc.m~ dobroć. 26 Lipca mija czwarta roc:z.nka śmi-erci wiei 
W tci'gu całego życia Małgosia nie miata kiego r~wolucjonif,ty i bojown\.ka Pokiki Ludo· 

a~i Jtdnej t:hwili z~l<!mania. Po wytkniętej w wej PAWŁA FINDERA. Życie jego było pa
młod<::>5'el drodze 6zla koMekwentnie i pewnie, smem ciągłych walk o Polskę s.prawiedliwości 
choć była to droga najeżona trudnościami i ;nie społecznej, o zwycię6two postępu. 
btt.!'1e.czeń.1twami. Atmoofera robotniczego miasta, w którym 

Małgo:r.zata F„malska by!& córk<ł małorol· się urodzH, gorące umiłowanie wolności i spra 
nf o chłopa z Lubelu.cz.yzny. Głód i nędza wiedliwości, zamiłowanie do :nauki, lektura wy 
CZtlfl)":m bylv gościem w domu rodzków. Trze- bitnych teoretyków· marksizmu s.prawi!y, że 
ba było wr~'lcie spT7.edać 6krawek ziemi w już J<lko uczeń gimnazjalny w Bielsku na Slą
F«iilawkach i 6zuk11ć chlt>ba u ob<:ych. Zycie sku zwią1..al swe życie z ruchem robotniczym. 
stało •ię jesT.CZe cięi~'Ze, 9dy wybuchła w 1914 N'.e mogąc ~tud:ować w Polsce, wyjcidża na 
J"oku wojl).a.. Pomalscy ewakuują 6ię do R(}l;ji, uniw.en;ytet do Wiednia. Przyjmuje tam udział 
zami~:r.kują w Carycynie (obe.cnie słynny Sta- w rewolucyjnym ruchu 6tudenckim, zdobywa 
linqricl). W trudnych warunk.a.ch mała M11lgo- już sobie zaufanie i sympatię kolegów. Dals:i:e 
sie UJ>a.rcie, z wytrwalokią uczy &ię, a:yta, po stud;a Paweł odbywa we Francji, bio·rąc tam 
<:hlanJa kliążki. Inter~suje ją hi6toria, szuka w również aktywny udział w ruchu robotniczym. 
żyeiu pn1wdy, ci~mnr., poważne oczy badaw- Praca partyjna pochłania 90 calkowicie. 
ew )'l!Zyglądają ~ię życiu. Uczy się nocami. W 1927 roku uzyskuje dy 

Jłłl'wolu-cja lJJtowa porywa Malg<>-się; piętna plom inżyniera chemii ! przystępuje do przy· 
1Stoletni!I. dzicwc1ynka ad wi.elc dojrz-ała, ;i:a- gotowa!tia pracy doktorskiej. Z tego okresu 
ezyna ko_nkretyzować swe poglądy, krystaliiu- zna Pawła _wielki uczony francuski, Fryderyk 
i~ gię w niej uczucia i myśli. Całym ser<:em Jolliot, z.ięć naszej znakomitej rodaczki Marli 
ifl't z .ruchem robotniczym, wchodzi na. drogę, Cur1e-Skłodow6klej. Kiedy 10 lat póiniej J<>l
lttórej cale życie będzie wierna, na dr09ę wal- liot dowiaduje się, że Paweł pr:i:ebywa w wię
kł n socjalizm. zieniu w Rawiczu i że tak, jak i.Im~ więźniowie 

W 1918 roku Małgosia ~tępuje do Socjal- polityczni, pozbawfony jest prawa otrzymywa· 
DemokratycU1ej Partii Królestwa Polskiego i nia książek naukowych - wła1moręcznie de
Lltwy, następnie zaciąga się jak.o sanHariusz- dykuje uzdolnionemu uczniowi najnowsze dzie 
ka. och<>tniczo do Armii Czerwonej, gdzie de- ,, ło z d:r:iedziny fizyki i prze6yła do prokuratora 
uy się wielk!ł sympatią d miłością żołnierzy. w War.s.1.awie. Podpi6 słynnego franeuiikiego 
Drobna, szczuplutka Małgo6ia, „mała siostra", uczonego zrobił swoje. Książka dotarła do wię 
Jak Ją nazywają ranni, .potrafi nieść pomoc naj zienra, t.Qrując drogę d'alozym książkom nauko
bardziej cierpiitcyrn, jest opanowana i dzielna. wym. 

Po wojn.ie Mdlgosia wraca do Polski, wie, Na poc1ątku 1928 roku po wystąpi&1.iu na 
ie jut potnebna w kr8ju, gdzie toczy 6ię wal wielkim wiecu w Clermond-Ferrand, Z06taje a
k11 o wolność 'l 4prnwiedliwość społeczną, o resztowany przez francu5ką policję i odstawio
Poltikę robotniczo-chłopską, Wstępuje do Ko- nv do granicy belgijskiej. 
muni~tycmej PartLi Robotniczej Polski (następ W maju 19'.28 roku Pawt>ł jest juź w kraju, 
11~ KPP). cdbywa odroczoną z powodu studiów służbę 

Pn:y J>()mocy matki organizuje na nowo roz wojskową w szkole podchorążych w Zamościu. 
bitą orgnnizacilł wiej~ką. Trudna to praca. Ba.r Na6tępuja lat11 żmudnego, ciężkiego i ofiarne
dio uyhko ,,Jasia" staje isię ofiarą terroru re- go życia bojQwnika 6prawy robotniczej. W wa 
akcy;nego. Zostaje are$Ztowana. Ten ciężki eg runkach coraz ostrzejszego te.rrQ.rU rewolu<:yj
zarnin życiowy t1jawnia jej hart i wytrwałość, nego, szybko za.poznaje isię z sanacyjnymi wię 
które cechują ją przez cale życie. Mimo cięż- i.ieniami. Kwiecień 1931 rok - więzienie przy 
!lc!.ch wa.runków wię'Z'iennych uczy się, pogłę- ul. Gdańskiej w Łodzi. Pół roku wolności, i 
bia .swą w~edzę, podtrzymuje na duchu anne znów „Centralniak" i „Pawiak" w Wa·riozawie, 
towarzysz.ki. a póllora roku późn,ej Mokotów d w końcu 

Lata do .rok•t 193q upływa .ia „Jasi" na in- Rawkz. Krótki~ przerwy między więzienląmi 

I 
Dnia 24.VH 1948 r, o godz. 17-ej zmiirł 

Tow. STANISŁAW BŁASZCZYK 
W zmarłym tracimy odclanego i sumiennego pracownika. 
Wyprowa.dzenie zwłok na~tąpi dnia. 26VII b.r. z ul. Zgi.ei·sldej llti nil cmentarz 
na. Dołach. 
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są przez niego prac<>wioie wyk<>f'ZY'Stane. Jako I kolektywów robotnic:zo-<:hłopski<:h, Etojącydl 
sekretarz Okręgowego Komitetu Łodzi, Zaglę· na platformie walki czynnej z niemieckim oku 
bia, W.ars:z.awy, Paweł organizuje ma-sy rnbot- pantem o demol!:retyczną Polskę Ludową w o
nicze do walki z kapitali6tyc:rnym wyzyskiem parem i ścisłym sojuszu ze Związkiem Rad.7;iec 
i bezrobociem, do walki z 6anacją, z fd6zy- kim. Długoletnie doświadczenie w walce epo
zmt>m ii groźbą wojny. łe=nej, głęboki rozum ipolityczny, &ilny cha-

W kwietniu 1934 roku Pj!.weł zostaje :z.nów rakter, wysoki ?Oziom etyczny - to wartości 
ar€5.Ztowany. Rozprawa odbywa się w kwiet- Findera, dzięki którym zajął on czołowe miej· 
niu 1936 roku, kiedy cały kraj aga.mięty został sce w partii. Gdy zginął pierwszy sekret.an 
falą strajków ;politycznych i masowych demon- generalny PPR - Nowotko Marceli, Paweł Fin 
stracji przeciwko reżimowi faszystowskiemu. der zajął w listopadzie 1942 roku jego miejsce. 
Mimo braku dowodów rzecrowych prokurator W styczniu 1943 roku z ramienia KC PPR 
domaga się surowego wyroku, bo kierowane wspólnie z Władysławem Gomułką (Wiesia· 
prze.z Komunistyczną Partię Polski demonstra- wem) - nawiązuje Finder rozmowy z ówc:r.e
cje i wal.ID! uliczne w Krakowie i Lwowie, w snym delegatem rządu emigracyjnego w kraju 
Częstochowie, Bydg05zczy :i innych miastach prof. PiekalkiewJczem w celu uiednQHcenia 
zagrażają rządom sanacyjnym, bo oskarżony walki z okupant€m w kraju. W owym czasie 
należy do parlli, która zwalcza „p.rzyjażn" Pol- mają miejsce masowe wysiedlania na Zamoj
ski z „młodym, sprężystym państwem hitlerow szc7..vżnie. Utworzenie sz€rokiego kontu na.ro
skim", a. domaga się polityk-i przyjaźn~ ze dowego walki wyz.woleńczej, obejmującego 

Związkiem Radzieckim. Zapadł wyrok 12 lat szerokim wachlarzem wszystkich patriotów po! 
ciężkiego więzienia, skich, jeet nacLelnym zadań.iem chwili. Dele· 

W nie6pełna trzy i pół lata później Polska gatura jednak odrzuca 'J)ropozy<:ję P<>lskJej Par 
tragicmie odczuła ,sprężysto6ć" owego „mło- tii Rohotni-czej, zamierzając wywołać w wa· 
dego państwa na z.achndzie", a „prze<;tępca po runkach okupacji wojnę domową przeciw obo
lityczny", Paweł Finder, w pierwszym dniu zow1 demokracji w Polsce. 
bandyckiego napadu Hi,tJera na Pol&kę wraz z . . . 
Maria.nem Nowotką, Lampem, Buczkiem i ty- . W .drugieJ połoW1"'. ~943 ro~u Jes~ WY" 
siącami ,innych współtowarzyszy wyrwał się z rc:zm~J zaznac~a su~ hma P:><i1J1ał1;1 m1ęd~. re
murów więzienia, by stanąć w pierwszym sze· akcy1ną .pohty_.i:ą rządu emigracyinego .. 1 Jeg~ 
reou obrońców zdradzonej i opusząonej przez agendami w ~,a3u, ~ obozem demok.raCJl lud<;> 
rząd sanacyjnych „patriotów" Stolicy. we1. !'a~e~ Fmder, Jako sekretai:: PP~ p;racu1e 

w październiku 1939 roku Paweł przybył nad_ sc1sle1s.zym zwar<;ien: orS[antzacyJn;r~ de
do Białegostoku, gdzie pr.acuje jako inżynier mokratycznego podz1e~1a n1~podległosc1<>w~ 
w komisji planowania. • go. Przy jego a~t~:wneJ „wspołpracy .ukllzuJe 

Myśl 0 Polsce, jęczącej pod butem hitlerow się progr~!° Polsk1eJ Pd.l'tll RobotnlczeJ „O co 
skim nie opuszcza go. Marzy o powrocie do walczymy · . . 
kraju, o stworzeniu nowej partii wyzwolenia Nie było mu .danym daleJ prowoadz1ć swej 
narodowego i społecznego. pracy. Dnia 14 hstopad~ 1943 roku oos.taje a· 

Wyrus.zając do Je.raju w swoim liście do żo.. resztowany "! W~rszaw1.e w lo~alu, gdzie mia· 
ny pis:ze: „Bądź spokojną o mnie i ;rnie martw Io s:ę odbyc p061ed:;:erue Komitetu Centralne
się, wszystko bPdziie dobrze, a gdyby nie, to go PPR przy ul. Grottgera 12. 
myślę, ie nie można wyobrazić sobie piękniej- Fmder zostaje przewiez!ony na Pawiak: Ca· 
s.zego końca„." ły czas sied.Z'i w ,i:z..olatce. To.rturowany w ge-o 

Po przedostaniu się do kraju Paweł Finder stapo przez długie miesiące trwa w niezlom· 
wraz z Marcelim Nowotko i Włady~ławem Go- nym opoTZe. Z wolności dochodzą g<> wi·eśct o 
mułką (Wiesławem) oraz z innymi towarzysza· zwycięskiej ofensywie radz·ieckiej, o powsta
mi buduje scentralizowaną, zwartą ide<>wo Pol niu Krajowej Rady Narodowej. 
ską Partię Robotniczą na razie z 'istniejących 213 lipca 1944 rokn Paweł Fłnder :z:o5taJe 
już wcześniej w kraju orqan'izacja, związków, rozstrzelany. 

Dnia 24.VII, t8 r. o gocl.7.. 17-ej zmarł 

Tow. STANISLAW BLASZCZYK 
członek Komitetu :Fabrycznego i Komitetu Współdziałania. 

W zmarłym tracimy oddanego sprawie robotniczej towarzysza, aktywnego drla 
łaClla Polskit'lj Partu Robotnicze.I 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn. 26.VII.48 r. z ul. Zgierskiej lt6 na cmentarz 
na Dołach. K.01\UTET FABRYCZNY . PPR 

PMS'l'WOWYCH ZAI{!.ADóW PRZEMYSŁU 
WEŁNT.ANEGO Nr 6 

Komend~nt Ptas·1e1· Wyspy 'i o~o~~~t~zw~z~~:~t~ł możliwie U glosem Trzeba pu9c1ć motor, 
anataf 

l „Rozbije - Rtwierdrił Kosieyn - Obowi.ą.z. 
twardym kowo rozbije". Jedniikże, gily tylko kliwer p&
słyszysz, eil)gnął w prawo i „liobe-Miiru" zaezęła. eię słu 

choć steru, Kosieyn zdecydowanie skierował 
szkunę w mgłę. (Nowela) - Może Jrnmu§ potrzebaf Nam nie potrzeba. 

ld. z ciężkim sercem powic~il niez11palont la· Szyper nawet nie p11trzył na m:irynarza. (dalszy ciąg) 
„..,Nap:rawimy... p6jdzic.'my ws~.„ Zap11lde 

t1u!'tow1„„ kliwer„. w o~tAtl"r7no"ci.:: b-rzeg' ', 
-M ll.oz1'•11 - odpowied:dnt z pr1.yzwyczaje-

11i• Kodeyn, i znowu wszystko zapadło w eiem-
11096. 

1!5ikuna pęd11iln, nie ~hrnhajlje steru, be:z; 
boeim;rch łwia.tel, wstrzą.9ając się i kołyszą~, 
jak pijana. 

Płynęła. obok pnylnclka S7ypuń~1;;icgo, oto
czonego pnsmcm kamiC'1.i pllclwodnych, obok 
11tromej skały 11 latarnią mo1·ską, rzucającą na 
morze krótkie błyski, obok w"j~cia do iatoki, 
~dzie znajdował si~ posti:irnnek - coraz dnlcj 
i dalej na południe. 

Kosicyn zdją.ł latarnio burtowe i próbował 
je zapali~, przykr;vwaj~c kitlem. Woda bębniła 
J't'I plecach. zapałki !:'l!.Pł,f ud wintru i bryzgów 
wodrr~eh. W kn1icu urlllł!? mu ~ię titpalić :mały 
kMelk, ale fal11. niaoc7,l'lkiw:o.n1e r.derr.;<"ła 21 h6· 
lru, zalała oliwiarkę i •wytr11cil21. inu z l'łk zapał 

tarnie na miejscu. Stał, drapilj.e 11it i ziewaJą.c. To oburzyło Kosi· 
Zbliżał się tiwit, Falę natlal hl~biły 11i~ wo- cyn". 

kół bezradnej 11z~uuy. ~ Co7 Będzie:n: "i(I spr:ieezałf Ja rozkazuję! 
- Bardzo mi przyjemnie ..• ,Ta odmawiam. 

Kosicvn co chwila biegł do burty. W żaden 

Był tak złiębnięty, tak stęsknił się za lfł· 
dem, że ritd l:iył osiąść na kamieniach., na. mie
liźne, diabłu na plecach, byle te plecy były 
twardym gruntem. Poza tym o świcie zwiększy 
ło się niebezpieczeństwo spotkania jakiej& 
~zkuny japońskiej. ~po~lib ~ie mógł przp;w;vczaić się do „wybo· :Maszyna zostałn jeszcze wczoraj żepRuta 

iów" morskich i za każdym razem wracaji!c przez motorniczego, KoHir.yn 11pojrzał na maszt, 
do J<ola sterowego z bill.clą twarr.ą i zamglony· na ciemne pasmo zrolowiinego płótna, zastano
llli ocr.rma, mówił sobie: „Dosyć! Do diabła! wił się i wyjął rewolwer. 

Szypor odciągnął szkot w stronę rufy i u• 
siadł nil. zewnętrznym pokładzie naprzeciwkn , 
Kosicyna. Był bardzo zaniepokojony: kręcił 

sindo - Czego Rzyją, W!<łuchiwał się w szum przypływu, zdjął No do~yć, mówię! - Co! - zapytał 11zybko 
nawet chustkę, zasłaniającą Ul'<Z:V od wiatru. 
Wreszcie nie v1rytrzymał i powiedział: 

I znowu, trzymając się zrt lej er, przcch:vlił cltceele f 
~i~ przez burt.I'- I\:iccl.v rozwidnilo się, wziął - To j11st mojn Rprawa. A no, postaw kli· 
wiac1orko i v.m:vl z clebowej sztachetki ślady wer. 
swej nocnej sła.bości. Na szcz~ście na pokładzie Spojrzeli sobie w oczy, sindo odwrńrił się 
nie bvlo niko,!!o. i wolno pos11:edł w kierunku masztu. Kosicyn 

Wraz r.e światłem dziennym Kosieyn odzy· schował rewolwer., 
~kiwał stopniowo panowanie nad sobą.. Naleźało Wzdłuź prawej burty, r:lewająe się z hory· 
;ako§ d2infa.S, kierowll.I\ be2radn11- szkun11-. zontem, cięi:nęło si' J\i~ko, ołu1tie pasmo mgły. 

Odpitł pod1wf rc....,olwtru, ostroionie podnió~l, Z nadka. dochodził tu dtleki ~zum p1·ii>pl;vwu, 
podptlrltt - wiosło i g4'stam_i zapro~ił UYJll'!I niczym !alwy armatnie. Jale; zwykle w pły~li<lh 
na poklali. Przei ostrożnQł~ od razu iat:iozasnłł miejscach, byt, tu liczne ławice. 

- To jost pewnie niebezpieczne. 
Ko~icyn nie odpowiedziat :Mgła się rozdar

ła. Widać było ławicę, brzeg i ciemną. ziele:6. 
sosen. 

- Zdrowy rozsądek - to brofi odwdnyeh. 
- :rzekł szybko sindo -· Czy chcecie, spu4cimy 
wam i<zalup~f 

- Nie rozuxuiem.„ Nie uczono mnie japo'!\• 
skieao. (ciMJ dalsz,- ~~tą.pi) 
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Kronika Pabianic Wieści z obozu harcerek w Turawie 

KOMU WINSZUJEMY 
Ponied'ziałek, 26 lipca 1948 r 
Dziś: Anny · 

KINA 
„POLONIA" - „Zagubione dni". 

,.ROBOTNIK'' - ,,Moje uniwersyte· 
ty". 

. l!wag~! \'j ciągu całego okresu wy
sw1et!a.rna. filmu ,,Moje uniwersytety'', 
ceny b1letow na wszystkie seanse i„ na 
w~zyslkie miejsca - 35 zł (bez kupo· 
now). 

DYŻURY APTEJ{ 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Dzieniakow 

si-dej, ul. Warszawska 25. 
Jutro - apteka mgr. Bolechowskicgo, 

ul. Warszawska 6. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Miejska Komenda M. o. - 63 

Zmiana numeru telefonu Ubezple
rialni Społecznej - zamiast nr 208 -
Dl". 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 
PPS. - 143 

91 

RKU-Komenda Garnizonu - 33 

Przed trzema tygodniami
1
120 harcerek tarni, tuż przy wsi Marszałki, 2) w szkole! Turawie. W dniu 11 lipca wspólnie z 

hufca pabianickiego wyjecliało na Sląsk powszechnej w Turawie i 3) w ,,Ryba- harcerzami sandomierskimi urządziły w 
Opolski do obozu Harcerskiej Służby Pol- kówce" w Marszałkach. 1 miejscowym parku majątku Zw. Inwali
sce. Obóz mieści się w pięknie położonej W ramach programu Harcerskiej Służ 1 dów Wojennych harcerski festiwal Lu
okolicy wśród' lasów. W pobliżu znajduje hy Polsce nasze harcerki czyszczą zaro· 1 dowy, na który poza miejscową lud'noś
się duże, bo 25 km kw. liczące sztuczne śnięty grzbiet wału, okalający jezioro, cią, przybyli z Opola przedstawiciele 
jezioro, które połączone jest kanałem z tępią szkodniki leśne, opiekują się miej- władz, partii politycznych i organizacji 
Odrą. Podobozy, na które podzielony jest sc?"'ą d·ziatwą_ o_raz upor~ądkowały ar-f społecznych z ob. Starostą opolskim na 
obóz, mieszczą się: I) w lesie pod namio- ch1wum Nadlcsnictwa Panstwowego w czele. Występy harcerskie nagradzane 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! hY!Y rzęsistyn1J oklaskarni, a zwłaszcza 
~1tątelnic1.1 pi§ZQ tance solowe, wykonane przez najmniej-

szą i najmłodszą harcerkę Ilonkę Bar-

c. ' d I K • • • s • t • toszkównę. OS a Om IS 11 a n I ar n e I Miejscowa ludność, to w 90 proc. ' au-
tochtoni, życzliwie usposobieni d'o har
cerek, czego dowodem llczny udział w 

Towarzyszu Redaktorze! 
Jako stała czytelniczka ,,Głosu Pabia

nic'' zwracam się do Was z prośbą o 
umieszczenie kilku moich uwag, wiedząc 
z doświadczenia, że interwencja pras}' 
zawsze od•nosi skutek. 

Jak Wam wiadomo, w mieście ma•ny 
dwa kina. Jedno z nich nazywa się ,.Po· 
lonla''. Z wyglądu zewnętrznego i we
wnętrznego nie ustępuje ono kinom znaj
dującym się w dużych miastach. Z wy
gląd'u, ale nie ... z zapachu. ' 
żeby długo nie. rozwodzić się nad tym 

nieprzyjemnym zapachem, powiem krót
ko. że jego przyczyną jest zepsuta insta
lacja wodociągowo-kanalizacyjna. 

Nie można za to winić kierownictwa 
kina, bo jak mnie poinformowała kie
rowniczka, ob. Zapalska, już niejedno-

krotnie Okręgowy Zarząd Kin był infor
mowany o istniejącym stanie rzeczy, o 
konieczności natychmiastowej naprawy 
instalacji. Była nawet jakaś specjalna 
komisja z Łod'zi. Ale - o, dziwo! sama 
jej bytność w żadnej mierze nie przyczy
niła się dO" zmiany ,,zapachów". 

W imieniu wszystkich kinomanów 
miasta Pabianic proszę, by zjechała je
szcze jedna komisja, by poprostu okre
ślić wysokość sumy, którą trzeba wy
asygnować na naprawę instalacji. • 

Dopiero po dókonaniu tej niezbędnej 
naprawy kino „Polonia" przestanie być 
sieci-liskiem zarazy. 

Lączę pozdrowienia 
stała czytelniczka D. K. 

(nazwisko i adres znane redakcji) 

Nowy robotniczy klub sportowy 
Przy Związku Zawodowym .Metalow

ców, Oddział w Pabianicach, organizuje 
się klub sportowy ,,Mechanik", którego 
zadaniem b~d'Zie szerzenie kultury fizycz
nej wśród roboloików tej branży. 

Pierwsze zebranie zdeklarowanych, 
sympatyków jak i zainteresowanych tą 
sprawą, odbędzie się dziś o godz. 16-~j 
w pierwszym, a o t 6,30 w drugim term•-

nie, bez względu na ilość obecnych, w lo
kalu OM TUR, przy ul. Złotej 5. 

Porządek d'Zienny zebrania: I) Zaga· 
jenie, 2) Wybór prezydium, 3) Odczyta-
11ie protokólu z zebrania organizacyjnę
go, 4) Sprawozdanie tymczasowego Za· 
rządu, 5) Wybory władz, 6) Wolne wnio
ski. 

O liczne i punktualne przybycie prosi 
Zarząd 

,,ognisku", urządzonym w ub. niedzielę. 
W Swięto Odrod'zenia odbyła się tutaj 
uroczysta akademia, w której wzięły 
udział nasze pabianiczanki. W dniu tym 
harcerki przelrnzały miejscowej szkole 
książkl do biblioteki ~zkolnej. Jak już 
swego czasu pod·awaliśmy, jednym z wa
runków \Vyjazdu na obóz, było ofiarowa
nie przynajmniej jednej książki na ten 
cel. 

Komenda Obozu urządziła już trzy wy 
cieczki do od'ległego o l 6 km Opola. W 
wycieczkach tych wzięly udział prawie 
wszystkie harcerki. Dzięki wyjaśnieniom 
prof. J. Obłowskiego, dyrektora Muzeum 
Miejskiego i prof. Sz. Koszyka, dyrekto
ra Archi\vum Miejskiego, harcerki po
znały przcszlość i zabytki historyczne 
prasłowiańskiego Opola. Pod koniec oho· 
zu projektowana jest wycieczka d·o Wro
clawia na Wystawę Ziem Odzyskanych. 

Wszystkie harcerki czują się nadal do· 
brze, są zdro\ve i za pośrednictwem „Gło· 
su" przesyłają rod'zicom i znajomym po
zdrowienia i zapewnienia, że są otoczone 
należytą opieką. 

11 I I I I I I I I I I ... n I I I ł ł I :l'I I I n lll11'l"ł"liil'lJ"ll"' n I I I I n 

Komunik I 
LIGI LOTNICZEJ 

Obwód Powiatowy Ligi Lotniczej w 
Pabianicach komunikuje swym członkom, 

KO Ie i arze 10· dz cy pracu1·ą· coraz Ie p·1 e1· :~ir~::t~~~~=~; ~~~~~~ :~~~~z~~~i~ 
~ się w s'.erpniu b. r .• że obóz ten nie będzie 

r'I) . . . . . . .. . . zorgamzowany z przyczyn od Zarządu 
w awang:mJzie wsp6l:rnwodnictwa pracy iVi elektrycznej dla potrzeb kolei. _Ro7lmdown,lśct 1hl. Bnrch:o dodntmo wymk1. !\kc.ii takie_Jl Obwodu niezależnych 

\\ śrcid koleJarzy dyrekcji łódzkiC'j kroezą, pra· wykounua ~po~obem go~podnrczym l pod wlas· zanotowano na. odcinku pracy sluzby drogoweJ. • · .. 

cowuicy służby mcchani('ZTIC'j. Mi<'rnikiem co· nym kierO\Hictwcnt pozwoliła ua zaoszcz~tlzc· Niemniej poważne osiągnięcia. w zakrcRic Tym, ktorzy wpłac1h jui pieniąd•ze, 

raz barclzw.i wYdajnej i<·h pl'acy je~t malejąca nic ok. 1 mil uotych. o~.frtym małą. racjonalizacją m:yskali :i;iracow· 1 Zarząd zwróci je za pośrednictwem pocz-
~tale ilość defekt.Jw parowozów w stosunku do Obok wRpółzawodniPtwa prow~dzon~ jci1t "".I mc.l'." wai:sz.~atow. drogowych .;:-· .~kalm~erzyce, ty. · 
pn.ejecltanych paroffozo kilomi>trów i rosnąca Okr~gowcj Dyrekcji KP w Lodzi akc,1n małeJ I gdzie. dz1~ki rac,J?Ita.l~iemu zo1 ~·lm~owam~ pra· KIEROWNIK OBWODU 
cyfra środniego l>'"ZC>hiegu parowozu. Podczas racjonalizacji pracy, której .zadaniem jest upo· ey 0~1ągmąto moznosc ~ykon;v1~ama w. ciągu 8 . . 

r,dy w lutym 1948 r. na l!J.'lOO przejechanych TZ;:!dkowanie procesu produkc_v.jnego przez ulep ~odzin d~rnastu. spa~·an. sty~ow, zanuas; ""!. . W ~ab1~mc.ach . 
.kilometrów przypadał śr!'dnio jeden defekt, szenie środków i nal'Z\!dzi prncy .przez zasto· kon~nny~h poprzednio J~dyme 8 Rpawan. ''iy Chojnacki Zbigniew, pilot 
już ~v maju 194& r. defekt tnld przypadał na rnwanie nowych pomysłów w urzf)dzeniach tech kazuJo to wzrost produkCJ1 o 50 proc. 

79 tys. kilometrów. w~pólzawodnictwo pracy niczuych, ujedrwstajnienie sposobów wytwórczo 
na ~renie dyrek~i Mdzk~j w~ywa równki w ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~posób bardzo doda tnl w Jd.erunku o~raniczc· 

nia. wylcdunlm wagonów na stacjach docelo· 
wych itd. 

Dzięki podjętemu w ramach wspóhawod· 
nictwa wy~iłkowi pracownicy oddziału Plcktro· 
techniczne!!'.O DUK.P w Łodzi rozbudowali i od· 
dali do użytku podsta~je wy•oldego napięcia 

w Olechowie, eo umożliwiło w>korzystanie Ji. 
nii o napięciu 30 ty•. volt i uzyRkan°ie tym sa· 
mym wi~kszej Rprawności. w dostarczaniu ener· 

Sport robotniczy 
w Pabianicach 

Młody sport przemysłu konfekcyjnego 
rośnie z dnia na dzień. Już niemal w 
pierwszym roku swego istnienia zdobył 
się na urząd•zenie Igrzysk we Wrocła
wiu, a w iym roku organizuje drugie 

Komisja Specjalna działa 
Stanisław Gusto\\·ski, zam. w Pabia-1 maszO\vie i za pośrednictwem Derenda

nicach - ul. Kazimierza 3, potrzebował rza dostarczała Gustowskiemu. 
wlQkszcj ilości przędzy jedwabnej. Wo· Komisja Specjalna, biorąc pod uwagę 
bee tego nawiązał kontakt z Edwardem wybitne szkodnictwo gospodarcze, jakie· 
Dcrendarzem, zam. w Pabianicach przy go dopuszczali się oskarżeni, s~upując 

ul. Karszniewickiej I, który pozostawał kradzioną przędzę i ciągnąc zyski z pa
w handlowych stosunkach z Teodozją serstwa - ukarała Gustowskiego 2 la
Włodarczyk, zam. w Tomaszowie·Mazo- ho!mi obozu pracy, zaś Edwarda Deren· 
wieckim - ul. Szczęśliwa 90. darza i Teodozję Włodarczyk - 15 mie-

Teodozja Włodarczyk skupowala przę-1 siącami obozu. 
dzę jedwabną. kradzioną w PZPJ. w To· ----

!grzyska w Poznaniu. 
W stolicy Wielkopolski spotkali się naj- i'" 11•11;1i111111n111 "'"'" 

wybitniejsi sportowcy - pracownicy 
przemysłu konfckcyjno-odzieżowego. Są 
JUŻ wśród nich asy, są też i poważni kan
dyd'aci na przyszłych mistrzów. 

W Igrzyskach poznańskich dokonane 
zostały eliminacje, dzięki którym został 
ustalony skład zawodników na Igrzyska 
Włókniarzy. 
Odzieżowcy z Pabianic wysłali dTuży

nę piłki nożnej i siatkówki męskiej. Oby
dwa zespoły trenowały zawzięcie przed 
wyjazdem i znacznie poprawiły swą for-

Przygody 
Jasia 
Wien i o i UJ 

Pożar w gmachu ZWM 
W sobotę, dn. 24-go o god'z. 4-ej rano, 

wybuch pożar w gmachu ZWM przy ul. 
Putaskiego 36. Straż pożarna i przyby• 
ła właśnie ze Zjazdu we Wrocławiu mło~ 
dzież pospieszył a na ratunek budynku. 
Spłonął tylko dach. 

Przyczyny pożaru jeszcze nie ustalo
no. Milicja prowadzi d'ochodzenie. 

mkiejmy nadzieję, żę nie będą ... osta-\'"''1"" u:,w i:1 ,1 111u1'111 1 :. 1::1o1u"11:111,,1~ 
tni. (en) , Hej ho! Proszę pani! Ja za światło' Brrr! 

• 
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TEATR„ Ze sportu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Igrzyska Włókniarzy zakończonel 
Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 04. 

Dziś i codzienrue o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 147 

Stolarczyk zawiódł Rudę Pabianickq 
kilometrowy wyśc g szosowy w'ókniarzy wygrał Łazarczyk z Częstochowy 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDIJ MUZYCZNEJ „LUT~IA" 
Piotrkowsk.(I 243 

Dziś 1 codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE'" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1ba<.ba. UdzliU Dierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
oyc1a w Spółdzielni Artystów • Plastyk.ów -
Piotrkowska 102, a od godz. 17~ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
:JOdZ. 11 . 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

D'liś o godz. 19,15 sztuk.a Maxwell Anderso
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Elchle 
równą w roli tytułowej. Urlział biorą: Stani
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halma Głuszkówna Cżesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan•1sz Jaroń, Michał Me
lina, Adam Mikołaiewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompoeycja pla
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

LETNI TEATR „OS·A" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nową. wysta
wa. - Modne stroje. 

IKINA 
ADRIA - ,,Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BALTYK - „Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Młodość Maksyma" 

godz. 18, 20; w nie<!z. 16. 

W niedzielę n.a stadionie ŁKS-u zakonczo
ne zostały II Ogólnopolskie Igrzyska Włóknia 
rzy. Po zawodach szc.zypio.rniaka, w którym 
Łódź poniosła klęskę i konkurencjach lekko· 
atletycznych, rozegrano finałowy mecz piłki 
nożnej Prudnik - Łódź. . 
Bezpo.średnio po imprezach spoPtowych od

była się defilada uczestników Igrzysk. Po o
kolicznościowych pr:zemówieruiach, zwycięz
com zosta·ły wręczone nagrody. 

W ogólnej punktacji Igrzysk I-i>z.e miejsce 
zajęła Łódź I - 432 pkt., 2) Kalisz 254 pkt. 
3) Pabianice 227 pkt., 4) Zgierz 202,5 pkt„ 5) 
Zielona Góra 187 pkt., 6) Sosnowiec 175 pkt. , 
7) Częstochowa 162 pkt., 8) Tomaszów Maz. 
104 pkt., 9) Żyrardów 96 pkt., 10) Bielsko 95 
pkt., 11) PrudnUc 75 pkt. Ogółem reprezento
wanych było 20 ośrodków; zawodruikpw brało 
udział ponad 1000. 

Wyniki wczo.rajszych fin.a.łów były następu-
jące: ' 

SZCZYPIOR.1\J'IAK: Kalisz - Łódź 7:3. 
PIŁKA NOŻNA: Prudnik - Łódż 3:3 (1:2). 

Ponieważ gości-i! ro.zporządzali lepszym stosun 
kiem bramek, przyznano im pierwszą lokatę. 

ZA WODY LEKKOATLETYCZNE. 
Bieg 3000 mtr.: 1) Krzesiński (Pabianice) 9 

min. 24,4 sek. 2) Ostolski (Łódź I) 9 min. 27,4. 
Sztafeta 4 razy 100 m. pań: 1) Łódź I 57,8 s„ 

2) Zielona Góra 57.R sek. 
Bieg 800 mtr. pań: 1) Koźuchówn.a (Często

chowa) 2 min. 36,4 sek., 2) Leśna (Kalisz) 2 ro. 
38 ,4 sek. 

Sztafeta olimpijska: 1) Pabianice 3 min. 35,8 
sek., 2) Sosnowiec 3 mim. 41,9 sek. 

4 razy 100 mtr. panów: 1) Pabianice 46,5 s., 
2) Sosnowiec 47,2 sek. 

bianickiej. Niestety, wobec źle zastosowanej 
taktykł Stolarczyk na mecie znalazł się do
piero trzeci przed Ko.pczyńskiim ze Sosnowca. 
Trójka ta pr.zybyła pra.wie że jednoc:ześ:n.ie n.a 
metę. 

Najserdeczniejsze przyjęcie zgotowano ko· 
Jarzem w Mo·szczenicy. Nawet orkiestra pr.zy
grywala podczas przejazdu zawodników przez 
tę osadę. W innych miejscowościach zaintere
sowanrie wyścigiem było minimalne lub żadne. 

W Rudzie na czele wyścigu był Stolairc:zyk, 
natomiast za Rzgowem kolarze rozbili się na 
dwie grupy. Przed Tuszynkiem czołówka skła
dała s i ę z siedmiu :zawodników z Ła.zarc:zy
kiem, Stolarc:zylciem, Kopczyńskim i Stacho
wiczem na czele. Za Kruszewem czołówka 
zmniejsza się do pięciu kolarzy. Jańc:zyk w 
tym czasie zde.rza się z Bystrym, tracąc kil.ka 
m'.nut. 

W Piotrkowie wyooig wywołał stosUillkowo 
małe zaiinteresowanie. Prowadz:ili ci sami za
wodnicy. 

Na 12 kim. za Piotrkowem, na zakręcie brak 
było kogoś, ktoby wskazał drogę koJa.rzom, 
Dop-iero „uproszeni" tamtej.si mieszkańcy 
wskazali drogę zawodnikom. Tempo w tym 
czasie osłabło, ale tylko chwilowo, później już 
pedałowano na całego, zwłaszcza od Łasku, 
gdzie znajduje się pierws.wrzędna nawierzch
nia. Najgorszy odcinek mieli kolair:ze od Mo
szczenky do Wodlewa. 

Jak już zaznaczyliśmy na początku wskutek 
nieporozumienia Stolarczyk nie wpadł na me· 
tę pierwszy. Zwvcięzcą został Łazarczyk z Vie 
torii częstochowskiej w czas.ie 4 godz. 18 min. 
27,6 sek. Drugi Kopczyński z DKS-u sosnow.iec 
kiego w tym samym czasie. 5tolarc:zyk wcale 
nie finiszując zdobył trzecią lokatę w czasie 
4 godz. 18 min. 18 sek. 

STOLARCZYK ZAWIÓDŁ RUDĘ PABIANICKĄ Dalsze miejsca :zajęli: Wojciechowsk·i (Zje-
dnoczone) 4 godz. 30 min. 6,4 sek. 5) Piecho-

147 kilometrowy wyścig Włókniarzy wygral ciński z DKS Sosnowiec w tym samym cza.-
ŁAZARCZYK. sie co Wojciechowski. 6) Jańc:zyk :ze Zjedno-

Wzwiązku z Igrzyskami Włókniarzy w nie- czonych w czasie 4 godz. 30 min. 58,4 sek. 
dzielę odbyły się wyścigi kolarskie szo50we 7) Kozłowsk·i (Orzeł Białystok) - 4 godz. 38 
na dystansie 147 kim. Trasa. wyścigu prowadzi min. 8,4 sek. 8) Wasilak (Orzeł Białystok) -
la z Łodzi przez Rudę Pabianicką, Rzgów, Kru 4 godz. 48 min. 27,6 sek. 9) Opala (Victoria 
szów, Baby, Moszczenicę, Piotrków, Wodlew, Częstochowa) - 4 qodz. 55 min. 11,6 sek. 
Łasi\', Pabianice i Łódź. Właściwy start i me- Sędzią głównym wyfoigu był ob. Jóźwiak 

ta znajdowały się przy parku Wenecja. Do , z KS Tramwaja.rz. Pilotem wyścigu i kontrole 
głównego wyścigu sta:11ęło 16 kolarzy, ukoń- ·j rem trasy był Terczyński z DKS Łódź. 
czvło go zaś 11-tu. Faworytem obok Łazarczy·I Pierwsi trzej zaw-0dnicy otrzymali pamiątko· 
ka z Częstochowv był Stolarc:zvk z Rudy Pa· we żetony. 

KUHN (Pabianice) podczas skoku w dal. 

SPRINGIEL WYGRYWA WYSCIG NA 50 KM. 
W wyścigu na 50 kim. d1a juniorów 111a !Jr&. 

sie Łódż - Ruda Pab., - Rzgów - Hele
nówek - Rzgów - Pabiaruice - Łódź s1Jerlc>
wało 18-'tu kolarzy, ukończyło 12-tu. Pierwszy 
przybył Springiel z Victorii częstochowskiej, 
w czasie 1 godz. 21 min. 21,4 sek. przed Ociep 
ką (DKS Sosnowiec) w czasie 1 godz. 22 min. 
51,6 sek. 

W WYSCIGU TURYSTÓW STARTOWAŁO 
66 KOLARZY 

W wyścigu propagamdowym dla turystów 
w 32 kilometry na trasie Łódź - Ruda Pab„ 
- Rzgów - Pabianke - Łódź staatowało sto
sunkowo dużo zawodników bo 66-ciu. Wyścig 
ukończyło 49-ciu, 
Zwvcięzca Strękowsk.i, który przybył w cza 

sie 48 min. 17 sek. otrzymał nag.rodę „Kurie
ra P<Ypularnego". Drugim był Kedaj w c:z.as!-e 
48 min. 25 sek. GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re

montu Program Ak:ualności przelłiesiono 

do kina ,,Hel„. 
HEL - „Tour de Pologne" 

godz. 11, 12, 13, 14: w niedz. 11, 12, 13. 
HEL - (dla młodzieży) „Urwis Gawroche" 

godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

Pietraszewski zdobywa -puchar prezydenta Warszawy 
MUZ !\ - „r, <> sablanc:i" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
Rzeźnicki gonił czołówke przez 7 l kilometry ·na darmo 

POLONIA - „800-lecie Moskwy" 
godz. 17. 19, 21. w niedzielę od 15-ej. 

PRZEDWIO~NIE - „Monsieur la Souris" 
godz. 18, 20.30: w niedz. 15.30. 

ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców" 
godz. 16, 18.30. 21: w niedz. 13.30. 

ROMA - „Syn Pułku" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

REKORD - „życie Emila Zoli" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

STYLOWY - „Gospoda Swiąteczna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14.30. 

SWIT - „Ostatnia Noc" . 
godz. 18.30. 20.30: w niedz. 16.30. 

TĘ:CZA - „Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TATRY <w ogre>dzie) - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

WISLA - „Człowiek z karabinem" 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
Dodatek „Tour de Pologne". 

WLóKN ARZ - ,,Melodia Serc" 
godz. 15.30, 18, 20.30: w niedz. 13. 

WOLNOSć - „Dragonwyck" 
godz. 15, 17.30, 20; w niedz. 12.30. 

ZACHĘT A - Kino nieczynne z powodu re
montu. 

WARSZAWA (9bsł. wł.) 100-kilornetrowy 
wyścig szosowy o puchar Prezydenta Warsza· 
wy - Tołwińskiego, rozegrany w parku Pade· 
rewskiego, zgromadził na starcie czołowych ko 
larzy Warszawy i Łodzi, w tym dwóch mi· 
strz6w Polski: Czyża (bieg na przełaj) i Pie· 
traRzewskiego (szosa). Z 20-tu startujących za· 
wodników połowa nie ukof,czyła wyścigu z po• 
wodu defektów. Wycofali się na trasie m. in.: 
Napi11rała Czyż, Bukowski, Sałyga. 

Wyścig rozpoczął się dość pechowo dla Rzeź· 
nickiego, który miuł pierwszy defekt gumy na 
6-tym okrążeniu (dystans wyśeigu składał się z 
52-ch okrążeń) i stracił 2 i pół minuty do czo · 
łówki. Doszedł czołówkę ilopiero po 70-kilome
trowej pogoni, w której pomógł mu wiele Kró
likowski. Na ostatnim okrążeniu Rzeźnicki prze 
bił gumę po raz przeci i przybył na metę do· 
piero na 8-mym miejscu. W wyś~igu były 4 fi· 
nisze. Pierwszy z nich wygrał Czyż przed Kró-

mm IUatnie meHnnki l lon~Jnn 
LONDYN (obsł. wł.) Olimpijce:ycy polscy 

podczas trenmgów uzyskali szereg dobrych wy 
ników:: Ł')mnwski miał w pchnięciu kulą trzy 
rzuty ponad 16 metrów, których najlepszy -
16,15 m. jesr o 10 cm lepszy od dotychczasowe 
go rekordu Polski, Adamczyk przekroczył w 
skoku o tycece wys. 3.45., a N')wakowa skoczy 
ła w dal 5,50 m. 

Nowozelandczyk Harris, który ma startować 
na ol impiadzie w biegu na 800 m„ biegnąc pod 
czas tren ingu w sztafecie angielskiej, uzyskał 
na 400 m. wspaniły czas 47,2 sek jeden ze sto 
perów wykazał nawet C'las 46,8 sek wynik ten 
uzyskał Nowozelandczyk na bieżn'i trawiastej. 

Znicz olimpijski w Genewie, p')witany został 
fanfarami, nadbiegającego zawodnika oczekiwa 

• * • ło na ulicach tysiące widzów, którzy obecni 
Pierwszym zawodnikiem, który doznał kon- byli przy wręc'laniu znicza ostatniemu zaworlni 

tuzji w czasie treningu i nie będrie prawdo- kowi wchodzącemu w skład sztafety, która nio 
podobnie mógł wziąć udziału w olimpiadz1e sła p')chodnię olimpijską przez Szwajcarię. 
jest eapaśnik australijski Purcell. Australijczyk Przekazanie zni.cza sztafecie francuskiej nastą-

co Usłyszymy .rrzez rad ·o doznał kontuzji ramienia w czasie p')kazowej piło kwadrans po północy, w mieście granic,z-
J-ł walki z Amerykaninem Fletcherem (obaj waga nvm Perly. VJ nas' e zapalania znicza przez 

. 12.04 DZIENNIK. 12.25 Pieśni Wł. że- piórkowa). bi°egacza francuskiego od pochodni olimpijskiej 
· d · i· t 13 OO W czas'e tren1·ngowego meczu w pi·ł~e wo- niesione]· przez ostatnieq. o zaw')dnika szwaj-

leńskiego. 12.45 Odpowie z1 na is y. . · ' 
d · · d t · USA i 1·strzem An carskjego, odegrano hymny· narodowe Francji Muzyka obiadowa. 13.45 „Antoni Dwo- neJ mię zy reprezen ac]ą m . · . -

rzak. 14.30 (L) z dzisiejszej prasy. 14.35 gl:ii Periguin <;lub, wygraneqo przez oi1mp1jczy i S·zwajcarii. 
1 (L) Muzyka obiadowa (płyty). 15.05 (L) k?w am~rykanskich 12:~, srodkowy napast- Francuska ekipa olimpijska będzie liczy a 

Informator akademicki. 15.10 (L) Spiew mk. druz~y USA, strzelił tak m')cno na bram ponad 300 osób Będzie t') więc ~ajliczniej~za 
i organy (płyty). 15.30 „Kret" _ pogadan-1 k~ ze wybił szozękę bramkarzowi, który dostał po Stanach Zjednoczonych zagraniczna ekipa 
kaillad~~L ~.45Muzykal~kL 16.00 P~:ą~w~t~w:a:r:z~·------------~~o-Ji~m~p~i~js_k_a_. _____________ _ 
DZIENNIK. 16.30 RA VEL - Trio forte-, -
pianowe. 17.00 „Rozmowa o gwiazdach". lt'e wtorek 

~~l~cj~'~u;;,~~~~E 1l4~Pi?~~g~;~;god- Wys"'c1·g amerykan' ski· parami· 
nia. 18.00 „Mówi Wystawa Z1em Od.z~s~a-
nych". 18.05 MUSSORGSKI - 4 piesm z • . 

cyklu: „.Pieś~i i tańce śmierc~'.' w wyk. arty · ~.&a torze heleftCJW.5kffft 
sty węgierskiego, Paula Nyrn. 18.30 Muzy- c • 
ka lekka. 18.50 Poradnik językowy. 19.00 Klub Sportowy „Par- W biegu tym startują: 
(L) audycja w wyk. Zespołu Swi~tlicowegc tyzant" w Lodzi organi- z Warszawy - Napierała, Wójcik, Wrze-
Uniwersytetu Ludowego w Brusie. 19.10 zuje we wtorek, dnia 27. siński, Siemiński, Kapiak, Kudert, Bober, 
(L) Recital śpiewaczy Marii Piątkiewic.z. VII. 1948 r. 0 godz. 18.00 Bukowski, Starzyński, Włodarczyk; 
19.30 ,,Emancypantki". 19.45 „Bl!łgapa na torze w Helenowie z Krakowa - Kupczak, Musiał; 
przemawia do Polski". 20.15 AudycJa hte- z "'odz1' - startuJ·ą naJ"leps1· zawodnicy z 
racka. 21.00 DZIENNIK. 22.00 Muzyka ta- Wyścigi Kolarskie. ..... 
neczna. 22.45 (L) Koncert życzeń (cz. I). W programie Bieg A- mistrzem Polski na rok 1948 Pietraszew-
22.58 (L) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 meryka1iski Parami na 100 km, tj. 250 skim na czele. 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka. 23.20 okrążeń toru, z 10 finiszami, z udziałem Zawody poprzedzi Wyścig Australijski 
Program na jutro. 23.30 (J':) K<?ncert żY:: najlepszych zawodników. Warszawy, Kra- na 10 okrążeń toru dla zaworlników licencji 
czeń (cz. II). 0.30 (L) Zakonczeme audycJl d · B oraz posiadaczy kart wYŚ!}iJ?.OWY"b.. 
i Hymn.. D-028474 kowa i La Zl, 

Jikowskim i WrzesińRkim, drugi - Pietraszew
ski przed Wrzesińskim i Krzcińskim, trzeei 
Wrzesiński przed Pietraszewskim i Wójcikiem. 
czwarty ponownie Wnesiński przed Pietra
szewskim i Manowskim. 

Po emocjonują,cej walce na metę wpadli n.. 
wodnicy w następują,cej kolejności: Pietraszew· 
ski („Partyzant" Łódź), Wrzesiński (ZZK), 
Manowski („Sarmata" ), Królikowski ZZK), 
wszyscy w jednakowym eza~ie 2:55;35 godz
Dalsze miejsca zajęli: Wójcik (SKP), Iwanow
ski („Gwardia"), Wojcieszek (,.Partyzant"), 
Rzeźnicki (ZZK), Krzciń8ki („Gwardia") i 
Ciesiołkiewicz („Gwardia" ). -

Zwycięzca wyścigu otrzymał puchar prze
chodni Prezydenta TołwińskiE'g-o. W ubiegłYlll 
roku nagrodę tę zdob.vł Nnpiernła wygrywaj!),e 
pierwszy wyścig o puchar Prezydenta m. War
szawy. 

O weiście do Li.~i -PTC zwyc ęża „ W ·c „ 6:1 
Wcwraj odbył się w Pabianicach jedyny 

mecz piłkarski w Łodzi o wejście do II ligi 
państwowej pomiędzy miejscową drużyną PTC 
a Wici. (Bia.łys.tok). 

Spotkanie zakończyło się wysokim zwycię
stwem PTC 6:1 [2:0). Bramki dla PTC z<loby1i: 
Krzemiński 3, Krodzki, Grabskti. i Żuber po t. 
Ze zwycięskdej drużyny wyróżnili &ię: obro
na, Krzemiński i Górowsld. 

Mecz s.ędziowal mgr. Terk (Gliwice). 'Wd
dzów 5 tysięCy. 

Pod znakiem 5 kół 

Przeszło 2·metrowy olbrzym 
w re•nez entacłi USA 

LONDYN (obsł. wł.). Do Londynu przy
była pierwsza grupa 221 olimpijczyków 
amerykańskich, w tym 37 kobiet. Zawodni
kom towarzyszą 44 osoby kierownictwa 
i trenerów oraz grupa administracyjna -
29 osób z doktorami i pielęgniarkami. Kie
rownikiem ekipy jest prezes Komitetu Olim 
pi.iskiego Stanów Zjednoczonych Avery 
Brundage. 
Wśród przybyłych uwagę zwraca naj

wyższy wzrostem spośród członków ekipy 
olimpijskiej - członek drużyny koszyków
ki Kurland - 213,5 cm wzrostu. W kobie
cej drużynie pływackiej znajduje się mi· 
strzyni Ameryki i potrójna rekordzistka 
świata na 100. 440 i 880 j'l.rdów st. dow. 
Anna Curtis. Przeciętny wiek pływackiej . 
ekipy. Stanów Zjednoczonych WYnosi 21 
lat. 
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